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Pełne ręce roboty mie-
li strażacy w miniony 
weekend. Między 10 a 11 
bm. wyjeżdżali do zda-
rzeń aż 35 razy.  

- Wyjazdy najczęściej, bo aż dwa-
dzieścia sześć razy, związane były 
z powalonymi drzewami i kona-
rami - mówi nieetatowy rzecznik 
prasowy komendanta powiato-
wego Państwowej Straży Pożarnej 

w Wałczu mł. kpt. mgr Mirosław 
Gruchot. - Sześć wyjazdów było 
do uszkodzeń budowlanych i jed-
no do wypadku drogowego.
Do najgroźniejszego zdarzenia do-
szło przy Urzędzie Gminy w Wał-
czu, gdzie silny wiatr powalił duże 
drzewo. Można pisać o cudzie, bo 
na szczęście nikt wówczas nie znaj-
dował się w pobliżu. Szczęśliwie 
na gminnym parkingu nie stał ani 
jeden pojazd. Groźnie wyglądało 
także na drodze między Tucznem a 

Człopą, gdzie drogę zawaliły dwie 
lipy o średnicy 30 cm. W Wałczu 
oraz w Zdbicach wicher uszkodził 
dachy budynków mieszkalnych. O 
wypadku piszemy w osobnym tek-
ście. Na obszarze obsługiwanym 
przez Rejon Dystrybucji Wałcz 
(na terenie gmin Złotów, Okonek, 
Jastrowie, Wałcz, Mirosławiec, 
Tuczno i Człopa), najpoważniejsza 
sytuacja miała miejsce w niedzielę 
ok. godz. 6.00.

Ponad 85 tysięcy zło-
tych mieszkańcy po-
wiatu przekazali na 
podtrzymanie wysokich 
standardów leczenia 
dzieci na oddziałach 
pediatrycznych i on-
kologicznych oraz na 
zapewnienie seniorom 
godnej opieki medycz-
nej. Wielka Orkiestra 

Świątecznej Pomocy 
zagrała w Wałczu, Tucz-
nie, Człopie, Mirosławcu 
i Strącznie. Kwestowało 
161 wolontariuszy, a w 
organizację XXIII finału 
włączyły się setki osób.  

W Wałczu finał odbywał się w Wałec-
kim Centrum Kultury, a szefem sztabu 
była po raz drugi dyrektor Małgorza-
ta Laskowska-Iwanowicz. Najpierw 
scenie popisywali się młodzi arty-

ści z Kornelówki, Gimnazjum nr 1 i 
Gimnazjum nr 2. Gwiazdą był zespół 
Coochise, którego liderem jest znany 
aktor Paweł Małaszyński. Sala wido-
wiskowa podczas koncertu pękała w 
szwach, takiego zainteresowania nie 
spodziewali się sami organizatorzy. 
Następnie zagrały zespoły Intro Play, 
Return oraz grający reggae Som Gorsi 
i Rootzmans. Duże brawa otrzymała 
wałczanka Agata Buczkowska. Na li-
cytacji wielkim zainteresowaniem cie-
szyły się złote serduszka. 
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Złodziej na gościnnych występach

Czołowo na K22

Skończyło 
się na strachu

Do policyjnego 
aresztu trafił męż-
czyzna, który jed-
nego dnia ukradł z 
wałeckiego marketu 
10 butelek różnych 
alkoholi wartych 950 
złotych. 
47-letni mieszkaniec Między-
zdrojów przyjechał do Wałcza z 
zamiarem kradzieży. Został uję-
ty przez pracownika ochrony po 
tym, jak miał zamiar wynieść ze 
sklepu pięć butelek markowych 
trunków. Okazało się, że to nie 
była jego pierwsza kradzież tego 
dnia. Mężczyzna chwilę wcześniej 
zdążył wynieść ze sklepu również 
pięć butelek alkoholu, schować w 
zaparkowanym nieopodal samo-
chodzie i wrócić po kolejne trun-
ki. Tym razem wpadł. 
-Wezwani na miejsce policjanci 
ponadto ustalili, że 47-latek jadąc 
do Wałcza zatrzymał się w innej 
miejscowości, gdzie także ukradł 
pięć butelek alkoholu. 8 stycznia 
mężczyzna odpowiedział za po-

pełniony czyn w trybie przyspie-
szonym. Sąd wymierzył mu karę 
6 miesięcy pozbawienia wolności 

w zawieszeniu na okres 3 lat pró-
by. 
Oprac. zb

W niedzielę (11 bm.) 
ok. godz. 18.00 na 
drodze krajowej nr 
22 w pobliżu Pru-
sinówka doszło do 
czołowego zderze-
nia dwóch pojazdów. 
Cztery osoby trafiły 
do szpitala.
Według wstępnych ustaleń wa-
łeckich policjantów, do zdarze-
nia doszło po tym, jak kierujący 
nissanem premierą wyprzedzając 
kilka samochodów, nie zdążył 
„uciec” i doprowadził do czoło-
wego zderzenia ze skodą superb. 
W skodzie znajdowało się dwóch 
wałczan. W efekcie wypadku 
wszyscy uczestnicy zdarzenia tra-
fili do szpitala. Więcej szczęścia 
mieli wałczanie, bo jeszcze tego 
samego dnia zostali zwolnieni do 
domu. Natomiast prawdopodob-

ny sprawca wypadku, mieszka-
niec województwa pomorskiego 
wraz z pasażerem, ciągle przeby-
wają w szpitalu. 

Zdjęcia otrzymaliśmy od Czytel-
nika. 
MK

Młody kierowca oso-
bówki potrącił kobie-
tę, która przechodzi-
ła z dzieckiem przez 
jezdnię. Na szczę-
ście pieszym nic się 
nie stało. Kierow-
ca natomiast może 
stracić prawo jazdy 
za spowodowanie 
zagrożenia bezpie-
czeństwa w ruchu.

Do zdarzenia doszło 12 stycz-
nia przy ulicy Wojska Polskiego. 
Na kobietę przechodzącą przez 
przejście dla pieszych z małym 
dzieckiem najechała osobówka. 
- Przybyli na miejsce policjan-
ci ustalili, że 20-letni kierujący 
osobówką wyjeżdżał z drogi przy 

znajdującym się tam markecie. 
Podczas wykonywania manewru 
skrętu w prawo, chcąc kierować 
się do centrum miasta, uderzył 
prawidłowo idącą 68-letnią ko-
bietę, która szła z  trzyletnią 
dziewczynką - informuje rzecz-
nik prasowy KPP w Wałczu sierż. 
sztab. Beata Budzyń. - Kobieta 
zdążyła odrzucić dziecko, a sama 
przewróciła się na ulicę. 
Kierowca wyszedł z auta, aby 
udzielić pomocy kobiecie. Na 
szczęście nic złego jej się nie sta-
ło - skończyło się ogólnych stłu-
czeniach. Dziewczynka wyszła 
z tej sytuacji bez szwanku. Za 
spowodowanie zagrożenia bez-
pieczeństwa w ruchu policjanci 
odebrali kierowcy prawo jazdy i 
sporządzili wniosek o ukaranie. 
Sąd może orzec zakaz prowadze-
nia pojazdów od 6 miesięcy do 3 
lat.
Oprac. zb
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Próba zre-
formowania 
p ow iatowej 
oświaty wywo-
łała ogromne 
zamieszanie. 

Przy okazji wyszło na jaw, że Sta-
rostwo nie do końca potrafi sobie 
poradzić z sytuacją kryzysową i za-
dbać przy okazji o swój wizerunek. 
Komentarze (można znaleźć na po-
pularnych portalach społecznościo-
wych i naszej stronie internetowej) 
dobitnie to ukazały. Poziom komen-
tarzy nie zawsze jest poprawny, dla-
tego zaatakowanych bardzo to bul-
wersuje, ale to piszą przecież zwykli 
ludzie. Często ci sami, którzy jeszcze 
2 miesiące temu szli na wybory. Czy 
ich ówczesny wybór także powinien 
oburzać?

Zmiany są konieczne i nie podlega to 
dyskusji. Nie dotyczy to tylko powiatu, 
co warto podkreślić.  Wiadomo – niż 
demograficzny, za mała subwencja. 
Wiele zależy jednak od tego, jak się to 
przeprowadza i czy urząd potrafi ko-
munikować z zainteresowanymi. Pu-
blic relations to w wielu jednostkach 
administracyjnych nadal określenie 
wyklęte, tajemnicze i niepojęte. Czysta 
magia rodem z Tolkiena.
Gdyby prywatne firmy działały tak, 
jak niektóre urzędy (samorządy), to 
kapitalistyczna rzeczywistość zmiotła-
by takie twory z powierzchni ziemi, a 
managerowie odpowiedzialni za taki 
stan, szybko musieliby rozglądać się 
za innym zajęciem. Na szczęście (dla 
urzędujących, a nie konsumentów 
korzystających z ich usług), gdy się 
ma monopol (władzę) , to podobno 

można wszystko. A przynajmniej pra-
wie wszystko. Gdy idziemy do sklepu 
z bielizną i chcemy kupić dla babci 
piękne gatki typu reformy, to gdy tyl-
ko sprzedawca będzie nieprzyjemny 
lub mało profesjonalny, czy też bę-
dzie chciał nam wcisnąć kit, wówczas 
możemy zrezygnować z jego usług i 
odwiedzić konkurencję z sąsiedniej 
ulicy. W przypadku samorządowców 
już nie jest tak łatwo. Gdy będziemy 
chcieli zrezygnować z proponowanych 
nam usług, bo stwierdzimy że u kon-
kurencji będzie lepiej, wówczas wraz 
z całą rodziną i inwentarzem musie-
libyśmy się wyprowadzić z dotychczas 
zajmowanego obszaru, zmienić miej-
sce pracy, mieszkanie, sąsiadów i - co 
gorsza - ulubioną knajpę. To bardzo 
kłopotliwe. 
Zastanawiają mnie jeszcze słowa nie-
których twórców reformy oświatowej, 
że przecież ją dawno już opracowy-
wano i omawiano. Szkoda tylko, że 
dopiero po wyborach dowiedział się 
o tym pracodawca (czyli wyborca). 
Czyżby zabrakło odwagi, aby powie-
dzieć o tym przed wyścigiem? Wynik 
mógłby być inny. Czy po prostu nikt 
o to nie pytał, więc nie było potrzeby 
o tym mówić? 
Jeden z moich przyjaciół zajmuje się 
zawodowo rekrutacją pracowników. 
Ma w zwyczaju porównywać rekru-
tację (czyli swego rodzaju wybory) do 
sytuacji na straganach, gdzie kupcy 
pokazują piękne jabłka i uprzejmie 
wymieniają ich liczne zalety, tylko 
później okazuje się, że... owoce są nie-
które niestety są zgniłe w środku.

Piotr Kurzyna
 

Odważna reforma
FELIETON NACZELNEGO

Skończyło 
się na strachu

Z powodu bardzo silnych podmu-
chów wiatru, przekraczających w 
porywach 100 km/h, zasilania po-
zbawionych zostało nieco ponad 
14,5 tys. gospodarstw w 100 miej-
scowościach. Najczęstszą przyczy-
ną awarii były powalone drzewa i 
połamane gałęzie, które zrywały 
przewody i łamały słupy energe-
tyczne. Siła wiatru była tak duża, 
że na linie spadały również drzewa 
z głębi lasu. 
- W niektórych miejscach mieli-
śmy trudności z wjazdem ciężkim 
sprzętem na tereny podmokłe, co 
niestety wydłużało czas usuwania 
awarii - informuje Mateusz Gości-
niak, spec.
ds. promocji informacji Enea 
Operator. - W teren skierowaliśmy 
wszystkie nasze brygady pogo-

towia energetycznego, na pomoc 
przyjechali również pracownicy 
z Gorzowa Wielkopolskiego. W 
wielu miejscach korzystaliśmy 
też z pomocy firm zewnętrznych. 
Wszystko po to, aby jak najszyb-

ciej przywrócić zasilanie naszym 
klientom. Ostatnich odbiorców 
załączyliśmy w poniedziałek we 
wczesnych godzinach popołu-
dniowych.
MK
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 
dwóch osób tel. 501826078
• Sprzedam umeblowane mieszkanie 
2-pokojowe 48,25m2, piętro I, tel. 
607858131
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 
krzakami porzeczki czarnej w gminie 
Tarnówka, powiat złotowski tel. 
608631285
• SPRZEDAM MIESZKANIE 
2-POKOJOWE, NA PARTERZE, 38 
m2, 608-111-878 lub 694-897-585, 
dzwonić po 16:00. 
• Kawalerka do wynajęcia, w 
centrum Wałcza, wyposażona. 480 
zł (wraz z czynszem)+ media. Tel. 
501-683-777
• Wynajmę lokal użytkowy  po 
remoncie 30m2, cena 500zł. Kontakt 
500 163 330
• Wynajmę lokal przy rynku, 18 m2, 
600 zł/m-c. Tel. 603-591-680
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37 m2, os. Tysiąclecia. Tel. 507-307-
516
• Do wynajęcia kawalerka, ul. 
Poniatowskiego- OKAZJA! Tel. 662-
717-466
• Sprzedam mieszkanie 4-pokojowe, 
parter, os. Dolne Miasto. Tel. 504-
094-589
• Sprzedam dwie działki budowlane 
Różewo tel. 507 136 469
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III 
p. Po remoncie, na Zatorzu, niski 
czynsz. Tel. 509-239-926
• Sprzedam mieszkanie częściowo 
umeblowane, os. Dolne Miasto, 48 
m2, w dobrym stanie, blok nr 14. 
Tel. 661-168-908
• Pokój do wynajęcia. Wałcz. Tel. 
888-108-966
• Mieszkanie do wynajęcia, centrum, 
trzy pokoje, 48 m2. Tel. 509-691-134
• Sprzedam działki budowlane Róże-
wo. Tel. 507-136-469
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, 
37 m2, na os. Tysiąclecia. Tel. 507-
307-516
• SPRZEDAM NIERUCHOMOŚĆ- 
DZIAŁKA ROLNO-BUDOWLANA, 
0,43 ha, gm. Czarna Dąbrówka, woj. 
pomorskie. Tel. 727-500-846
• Sprzedam działkę budowlaną na 
Morzycach, blisko jezioro i las. Tel. 
693-424-150
• 3-pokojowe mieszkanie- 80m2 do 
wynajęcia od zaraz. Tel. 662-717-466

RÓŻNE:
• Optima Sp. z o. o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIE-
LI  w miejscowościach: Wałcz, Czło-
pa , Tuczno i okolice.  Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 
801-800-200.” 
• Szybka pożyczka również dla osób z 
zajęciami komorniczymi , dochodami 
z mops, zasiłkami i alimentami 666 
000 555 lub 600 348 6431.
• Kupię gospodarstwo rolne w okoli-
cach Wałcza. Tel. 604-275-522
• Aleee Pożyczka- Gotówka w 10 min. 
Do 5000 zł, minimum formalności, 
najlepsza oferta na rynku. Tel. 508-59-
38-34 lub 508-59-38-35
• Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
516-442-805
• Sprzedam cegłę. Tel. 513-183-535

• „Optima Sp. z o.o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIE-
LI  w Wałczu i okolicach. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 
801-800-400.” 
• Atrakcyjne zarobki , legalna praca 
- Opiekunki osób starszych w Niem-
czech. Wyjazdy świąteczne- premia do 
1000 zł! Promedica24 –zadzwoń: 514-
781-838. 
• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub bez do 
apteki w Człopie. Tel. 609 139 519
• Fryzjerkę – przyjmę do pracy 
607422596
• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu. Tel. 606 274 545
• Zatrudnię oborowego, zapewniam 
mieszkanie i atrakcyjne wynagrodze-
nie,tel. 660 763 588
• Praca dla opiekunek osób starszych 
w Niemczech. Tel. 67 345 09 60
• Przyjmę do pracy do sprzedaży art. 
małej gastronomii w Wałczu. CV 
wraz ze zdjęciem na adres: 
autogrill@vp.pl
• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym Załom,
gm. Człopa. Tel. 509 683 470
• Firma MOTO-ARMIA poszukuje 
pracownika do działu księgowości. 
Wymagane doświadczenie pracy w 
sp. zo.o. Podania proszę wysyłać na 
adres:kubasiemienski@gmail.com
• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Za-
trudni Kierowcę KAT C , C+E w ruchu 
Międzynarodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info pod nr 
tel. 601 610 787 
• Zatrudnię pracownika na stanowi-
sko sprzedawca - stacja paliw MOYA. 
Podania proszę składać na stacji paliw 
MOYA przy ul. 12 Lutego 9a w Wał-
czu.
• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę tel. Kontak-
towy 67 258 17 25 lub 604 963 122.
• Poszukuję do pracy osoby po szkole z 
prawem jazdy kat. B. Zgłoszenia przez 
stronę www.artur-prezydent.pl
• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone ofer-
ty pracy w Niemczech dla Opiekunek 
osób starszych. Gwarantowane legal-
ne zatrudnienie oraz zarobki do 1300 
Euro netto/mc. Pokrywamy koszty po-
dróży w obie strony, oferujemy pracę 
dostosowaną do predyspozycji i ocze-
kiwań kandydatki. Wymagamy komu-
nikatywnej znajomości  j. niemieckie-
go oraz doświadczenia w opiece nad 
osobami starszymi. Kontakt:  503-102-
635 lub a.wlodarczyk@interkadra.pl . 
Zapraszamy również do odwiedzenia 
naszej strony: www.opiekunki.inter-
kadra.pl- w zgłoszeniu podaj nazwę 
miejscowości!

CZWARTEK, 15 STYCZNIA 2015
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AFRO - FIT 

ZAPRASZA NA 

   NOWY FITNESS W MIEŚCIE 
 

Pierwsze zajęcia odbędą się 

3 LUTEGO 2015  W GIMNAZJUM NR 2                                  

W WAŁCZU 

 
ZAJĘCIA TYPU: 

- ZDROWY KRĘGOSŁUP (WTOREK GODZ. 19:00) 

– bez ograniczeń wiekowych 

- PŁASKI BRZUCH (ŚRODA GODZ. 18:00) 

- KOMPLEKSOWE SPALANIE TŁUSZCZU 

(WTOREK GODZ. 18:00; CZWARTEK GODZ. 18:30) 

Cena fitness – 15 zł 
 

Oprócz tego: 
nauka pływania dla dzieci i dorosłych ● konsultacje żywieniowe i diety                    

● programy treningowe ● trening personalny ● przygotowanie studentów do 

zaliczeń sprawnościowych 

                                                                                                PROWADZĄCA: 
                                                                                                           absolw. AWFiS Gdańsk 

                                                                                                      mgr Sandra Miłosz 
                                                                                                    Tel. 505 943 494 

 
 

Podmyta promenada

Halowe starty

Ostatnie ulewne deszcze 
spowodowały wezbra-
nie się wód wypływającej 
z jeziora Raduń rzeczki 
Żydówki, które podmyły 
kilkanaście metrów kwa-
dratowych nadjeziornej 
promenady.
- Przyczyną zapadnięcia się chod-
nika było - według nas - niesz-
czelne koryto rzeczki i wezbrana 
woda podmyła promenadę - in-
formuje zastępca naczelnika Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej, 
Gospodarki Komunalnej i Środo-
wiska Anna Szymczak. - Powia-
domiliśmy o zdarzeniu Rejono-
wy Związek Spółek Wodnych w 
Drawsku. Teren jest ogrodzony, 
jednak z naprawą musimy pocze-
kać, aż rzeczoznawca oceni straty, 
co jest potrzebne do wystąpienia 
o odszkodowanie do ubezpieczy-
ciela. Cały czas monitorujemy 
sprawę i jak tylko zostaną wyce-
nione straty, natychmiast przystą-
pimy do remontu chodnika.
Biegnąca wokół Radunia prome-

nada nie ma szczęścia. Kilka mie-
sięcy temu wichura i powstałe w 
jej wyniku spore fale spowodowa-
ły zniszczenie grodzic na dużym 
odcinku i dopiero niedawno za-
kończył się jej remont.
- W końcu grudnia zakończył 
się remont grodzic i zniszczone-
go odcinka promenady - mówi 
inspektor ds. inwestycji Urzędu 
Miasta Jolanta Wielgołaska. - 
Koszt prac wyniósł około 730 ty-
sięcy złotych.
Piotr
Tuż przed zamknięciem tego nu-
meru tygodnika Extra Wałcz wy-
konawca opublikował na naszym 
facebookowym profilu, gdzie to-
czyła się na ten temat dyskusja, 
informację na temat naprawy 
uszkodzonego fragmentu pro-
menady. Przedstawiciele Zakła-
du Budowlano-Transportowego 
„Klekot” informują jednocześnie, 
że nie poczuwają się do winy, a 
mimo to naprawili usterkę bez-
płatnie. 

Zawodnicy Klubu 
Lekkoat letyczne -
go Wałcz startem w 
ogólnopolskim mi-
tyngu w Toruniu roz-
poczęli sezon rywa-
lizacji pod dachem.

W oddanej właśnie do użytku 
hali 10 stycznia rywalizowało 
860 zawodniczek i zawodników, 
a wśród nich 9 wałeckich lekko-
atletów.
- Zawodnicy mieli możliwość 
biegania w innych warunkach niż 
na otwartym obiekcie - powie-
dział trener lekkoatletów Marek 

Diwyk. - Okólna bieżnia o długo-
ści 200 metrów ma specyficznie 
wyprofilowane wiraże i trzeba 
nauczyć się ich poprawnego po-
konywania.
W Toruniu najlepiej zaprezen-
tował się Jacek Pszczółkowski, 
który ustanowił dwa życiowe 
rekordy. W biegu na 60 metrów 
uzyskał czas 7,41 s, a na 200 m - 
23,54 s. Wyniki są tym cenniej-
sze, że wałczanin wystartował bez 
specjalnych przygotowań.
Dobrze wypadł również Bartosz 
Michałowski, który w swoim 
pierwszym poważnym starcie na 
200 m osiągnął czas 24,51 s.
Oprac. p
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Największą cenę - 1700 zł  uzy-
skało serduszko wylicytowane 
w ubiegłym roku przez III Kom-
panię Łączności 100 Batalionu 
Łączności i przekazane przez 
żołnierzy do licytacji w tym roku. 
Również i tym razem zostało wy-
licytowane przez żołnierzy III 
kompanii. 
- Przygotowanie finału WOŚP to 
długie miesiące pracy zakończo-
ne miesiącem naprawdę ciężkiej 
orki, mimo wszystko warto to 
robić - podkreśla M. Laskowska
-Iwanowicz. - To dla mnie i całe-
go zespołu duży wysiłek, ale też 
ogromna satysfakcja. 
Pogoda tego dnia nie rozpiesz-
czała wolontariuszy. Silny wiatr 
i deszcz nie ostudziły jednak ich 
zapału. 
- Nie jesteśmy z cukru - zauwa-
ża 10-letni Maks Gródka, który 
kwestował z 13-letnią siostrą, 
Marysią. - Pogoda nie jest ważna. 
Liczy się to, że możemy pomóc. 
W Wałczu zebrano 33,7 tys. zł, 
11 tys. mniej niż w zeszłym roku. 
Być może potwierdziły się oba-
wy M. Laskowskiej-Iwanowicz, 
że na zbiórkę mogą mieć wpływ 
krytyczne opinie na temat Jurka 
Owsiaka, a być może związane to 

było z fatalną pogodą. 
Głównym sponsorem wałeckie-
go finału WOŚP był Spółdzielczy 
Bank Ludowy w Złotowie, filia w 
Wałczu. Organizatorzy składają 
szczególne podziękowania za po-
moc Tomaszowi Partyce - nadle-
śniczemu Nadleśnictwa Wałcz, 
Państwu Kijak - właścicielom 
Hotelu „Biały Domek” oraz wła-
ścicielom firmy „Victoria Cymes”. 
W Tucznie impreza odbyła się 
tradycyjnie w hali widowisko-
wo-sportowej. W programie był 
m.in. pokaz zumby, część ar-
tystyczna przygotowana przez 
uczniów ZS i przedszkolaków, 
krótki koncert Anny Stachowiak 
oraz występ członków kółka 
muzycznego działającego przy 
Gminnym Ośrodku Kultury. 
Gwiazdą wieczoru był lokalny, 
ale znakomity zespół „El Te De”. 
Wśród nowości można wymie-
nić dmuchane zamki, a wśród 
stałych elementów kawiarenkę i 
stoiska gastronomiczne. Główne 
nagrody w loterii: laptop i konso-
lę ufundował Krzysztof Hara, na 
licytacji najwyższą cenę (1500 zł) 
osiągnęło złote serduszko, które 
wylicytował mieszkaniec Marcin-
kowic. 

Niestety pogoda pokrzyżowała 
organizatorom nieco szyki, zabra-
kło prądu, ale na szczęście udało 
się ten problem rozwiązać za po-
mocą agregatów. 
W Tucznie i na terenie gminy 
kwestowało 17 wolontariuszy. 
Łącznie udało się zebrać 13,5 tys. 
zł, o 2 tysiące mniej niż w ubie-
głym roku. 
Mieszkańcy Człopy również ze-
brali o dwa tys. zł mniej niż pod-
czas ubiegłorocznego finału, czyli 
nieco ponad 15 tys. zł. 
- Od kilku lat, dzięki aktywne-
mu udziałowi dzieci i młodzie-
ży oraz lokalnej społeczności, a 
także wielkiemu zaangażowaniu 
nauczycieli i ludzi dobrej woli, 
konto orkiestry zasilane jest co-
raz większymi wpłatami - mó-
wił podczas otwarcia burmistrz 
Zdzisław Kmieć. - Nie kwota jest 
tu najważniejsza, a intencje. Po-
moc innym wpisana jest w ludz-
ką naturę. Pokażmy, że w naszej 
gminie ważne idee potrafią nas 
jednoczyć. Po raz kolejny gramy 
na własne konto. Nie musimy bić 
rekordów.
Orkiestra w Człopie zagrała Pol-
sko-Niemieckim Centrum Kul-
tury i Sportu. Wśród atrakcji 
były m.in. występy najmłodszych 
mieszkańców, uczniów szkoły 
podstawowej, gimnazjum i senio-
rów, a także Klubu Sportowego 
Karate „Gryf ”.  Tradycyjnie oble-
gane były stoiska gastronomiczne. 
Również w Człopie organizatorzy 
musieli ratować się agregatami. 
Na terenie miasta i gminy kwe-
stowało 20 wolontariuszy. 
W Mirosławcu impreza odbyła się 
w Ośrodku Kultury. W programie 

były m.in. koncerty zespołów 
Falkenblues i Folk Machina oraz 
pokaz zumby. N licytacjach naj-
większym wzięciem cieszyło się 
złote serduszko, które za 1700 
złotych kupili radni oraz gadże-
ty z logo WOŚP. Dzień pełnienia 
funkcji burmistrza za 110 złotych 
wylicytował Robert Saryczew. 
Dużym zainteresowaniem cieszy-
ły się także króliki i kogut. Żywy 
inwentarz wzbogacił orkiestrę o 
280 złotych. 
Mieszkańcy Mirosławca i oko-
lic przekazali WOŚP ponad 15 
tys. złotych, czyli około 2 tys. 
mniej  niż w roku ubiegłym. W 
mieście i gminie kwestowało 49 
wolontariuszy, którym asysto-
wali strażacy. Partnerami XXIII 
finału WOŚP w Mirosławcu byli 
uczniowie szkół w Piecniku i Mi-
rosławcu, Stowarzyszenie Rodzi-
na Wojskowa oraz mirosławieccy 
strażacy. 
Orkiestra zagrała także w Strącz-
nie. Zebrana tego dnia kwota (bli-

sko 9 tys. zł) była dla wszystkich 
ogromnym zaskoczeniem. Kolej-
ną miłą niespodzianką była wy-
soka frekwencja. Szkoła wprost 
pękała w szwach. 
- Jesteśmy bardzo zadowoleni 
zarówno z tak wysokiej kwoty, 
jak i z samej imprezy, która była 
niezwykle udana i pełna atrakcji 
- mówi dyrektor Joanna Rychlik
-Łukasiewcz. - Chciałabym pod-
kreślić, że finał zorganizowany 
został z inicjatywy Rady Rodzi-
ców. W organizację włączyły się 
wszystkie szkoły filialne i Gim-
nazjum w Chwiramie. Szefem 
sztabu była Maria Bielecka, która 
jak zawsze spisała się znakomicie. 
Sukces orkiestry w Strącznie jest 
efektem pracy bardzo wielu osób: 
nauczycieli, rodziców i uczniów. 
Wszystkim serdecznie za to dzię-
kuję.
W Strącznie i okolicach kwesto-
wało 25 wolontariuszy - uczniów 
SP w Strącznie. 
zb

Trochę skromniej
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Jak totolotek

Zmagania anglojęzyczne

Fundacja „Społeczeń-
stwo Obywatelskie” już 
trzeci raz włączyła się 
w ogólnopolską akcję 
„Dzień Dawcy Szpiku” 
organizowaną przez 
DKMS. Fundator ak-
cji Roman Wiśniewski 
mówi, że sama rejestra-
cja nie świadczy o tym, 
że dana osoba zostanie 
dawcą i że przypomina 
to totolotka, jednak… 
tutaj wygrywa się życie

11 stycznia w siedzibie Fundacji 
„Społeczeństwo Obywatelskie” 
zarejestrowało się 11 osób. Przy 
pierwszej edycji potencjalnych 
dawców było 60, a przy drugiej 
30. Liczba spada, ale organizator 

podkreśla, że jeśli wśród tych 11 
osób znajduje się jedna, która 
odda szpik i tym samym uratuje 
życie innemu człowiekowi, więc 
akcja nabierze jeszcze większego 
sensu. 
- To są potencjalni dawcy, a li-
czą się rzeczywiści. W ubiegłym 
roku na 1622 akcje było blisko 
tylu samo dawców, co oznacza, że 
jedna akcja to jeden dawca. War-
to też wiedzieć, że zdecydowana 
większość zarejestrowanych nie 
odda szpiku. To jest jak totolotek, 
tylko tutaj wygrywa się życie - 
podkreśla R. Wiśniewski. - Wolę 
myśleć, że wśród tych 11 osób 
znajduje się dawca…
Najczęściej rejestrują się ludzie 
młodzi, studenci, uczniowie szkół 
ponadgimnazjalnych i osoby w 
wieku ok. 30 lat. Ponad połowa z 
nich to kobiety.
zb

8 stycznia w Kornelów-
ce odbyły się już po raz 
siódmy Międzyszkolne 
Anglojęzyczne Zmaga-
nia Recytatorskie. Jak 
co roku konkurs zorga-
nizowali nauczyciele SP 
1  w Wałczu - Agnieszka 
Stępień, Olesia Kurzak, 
Aniela Ankiewicz-Ol-
kowska i Vasyl Zakhar-
chuk. 

Po zaprezentowaniu wybranych 
utworów w języku angielskim 
uczestnicy konkursu mieli okazję 
pobawić się, oczywiście używając 
języka angielskiego. Do konkur-
su przystąpiło 26 uczniów repre-
zentujących wszystkie wałeckie 
szkoły podstawowe, a poza tym 
SP w Strącznie, Szwecji, Różewie 
i Karsiborze. 
Wśród drugoklasistów najlepsza 
była Hanna Ogrodowska, dru-
gie miejsce zajęła Julia Błędzka, 
a trzecie Jan Macias. Zwycięzcą 
w starszej grupie był Igor Stani-

sławski, na drugim miejscu upla-
sowała się Amelia Kowalczyk, a 
na trzecim Oliwia Nitka. Spośród 
uczniów czwartych klas na naj-
wyższym stopniu podium stanę-
ła Natalia Zimnińska, tuż za nią 
znalazł się Michał Marcinkowski, 
z kolei trzecie miejsce zajęła Rok-
sana Nowokuńska. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali 
dyplomy, a najlepsi uczniowie 
oprócz tego dostali jeszcze nagro-
dy rzeczowe.  
Oprac. zb
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

Wywalczyły awans
Wygrywając swoją gru-
pę, siatkarki UKS Libero 
zakwalifikowały się do 
wojewódzkiego finału 
zachodniopomorskiej 
ligi kadetek.

9 stycznia występujące w składzie: 
Natalia Kibitlewska, Martyna 
Piszcz, Martyna Janicka, Aleksan-
dra Nowak, Katarzyna Paszkow-
ska, Karolina Stróżyk, Wiktoria 
Orelik, Zuzanna Szperlak, Natalia 
Kuleta, Karolina Milczarek i Julia 
Witoś podopieczne Krystyny Fi-
lipiak pokonały 3:1 na wyjeździe 
zespół Osiemnastki Szczecin. Na-

tomiast dwa dni później na wła-
snym parkiecie wygrały również 
3:1 z ekipą z Goleniowa. Tym 
samym wywalczyły prawo gry w 
finale wojewódzkim. Jest to spory 

sukces, gdyż wszystkie wałczanki 
są rok młodsze od rywalek.
W miniony weekend startowały 
również młodziczki, które poko-
nały na wyjazdach 2:1 Koszalin i 
2:0 Darłowo.
p

Rozpoczęły się rozgrywki 4 edy-
cji Wałeckiej Ligi Trio Basketu. 
W zorganizowanej przez Ceza-
rego Jaskólskiego, przy wsparciu 
Zespołu Szkół Miejskich nr 2, 
bierze udział 9 zespołów. Mecze 
rozgrywane są w soboty i nie-
dziele, a szczegółowy terminarz 
można znaleźć na stronie: www.
koszwalcz.com.pl

Wyniki dotychczas rozegranych spo-
tkań: Miotacze Bobrów - BGC 8:16, 
Mrówka - Hermer 13:12, 100 Batalion 
Łączności - Rolnik Members Team 
20:12, Chamany - DTC 14:15, Cezar 
- Hermer 8:21, Chamany - Mrówka 
16:18, Miotacze Bobrów - DTC 12:21, 
Hermer - 100 BŁ 16:17, Chamany 
- BGC 28:12, Mrówka - Cezar 19:8, 
Rolnik - Hermer 15:25, BGC- 100 BŁ 
12:21, Mrówka - DTC 15:16, Chama-

ny - Miotacze Bobrów 24:5. Spotkania 
Chamany - Cezar, Miotacze Bobrów - 
Rolnik i BGC - Cezar zakończyły się 
walkowerem dla gospodarzy.
1. Chamany 5 8 85-50
2. Mrówka   4 7 65-52
3. Hermer    4 6 74-53
4. 100 BŁ     3 6 58-40
5. DTC     3 6 52-41
6. BCG     4 6 43-57
7. Miotacze 
Bobrów    3            4 23-37
8. Cezar    4 4 16-46
9. Rolnik    3 3 27-48

Najskuteczniejsi: Stańczyk (Hermer) - 
49, Bronowicki (100 BŁ) - 28, Baum 
(Chamany) - 26.
Mecze na niedziele:
CHAMANY 16 - 18 MRÓWKA 
WAŁCZ

Ruszył trio basket

reklama
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Wspólnie o powiecie
Starosta Bogdan Wankie-
wicz postanowił wrócić do 
organizacji systematycznych 
konwentów samorządowych. 
Na pierwszym takim spotka-
niu w tej kadencji (9 stycz-
nia w Mirosławcu) ustalono 
kalendarz imprez, ale też 
omówiono kwestie związane 
z lecznictwem, obwodnicą, 
wojskiem i finansowaniem 
inwestycji ze środków unij-
nych. 

Jasna przyszłość powiatu
W konwencie uczestniczyli włodarze 
wszystkich gmin powiatu wałeckiego. 
Na początku poseł Paweł Suski przy-
bliżył sprawy związane z przyszłością 
wałeckiego garnizonu i lotniska w Miro-
sławcu. Mówił m.in. o zwiększeniu licz-
by etatów w tych jednostkach i wzroście 
ich znaczenia. 
- To, co dotyczy Wałcza związane jest 
z budowaniem szpicy wschodniej w 
ramach Paktu Północnoatlantyckie-
go. Warto wiedzieć, że Wałcz jest cen-
trum Brygady Wsparcia Dowodzenia 
Wielonarodowego Korpusu Północny 
Wschód. Tutaj mieści się trzon Bryga-
dy, tutaj znajduje się rozwijający się 107 
Szpital Wojskowy - mówił poseł. - Mam 
nadzieję, że szybko przeprowadzimy 
proces pozyskiwania środków z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej na usprzę-
towienie i budowę nowego bloku opera-

cyjnego i oddziału intensywnej terapii w 
107 szpitalu.
P. Suski zapewniał, że budowa obwod-
nicy ruszy w zaplanowanym terminie, 
czyli późnym latem. Środki są zabezpie-
czone, a w najbliższych dniach wojewo-
da ma wydać zezwolenie na realizację 
inwestycji. Poseł podkreślał, że strzel-
nica nie jest zagrożona, a ze środków 
przeznaczonych na budowę obwodnicy 
obiekt ma zostać zmodernizowany. 
Poseł P. Suski zadeklarował współpracę 
z samorządowcami i pomoc w rozwiązy-
waniu wszelkich problemów - oficjalnie 
i nieformalnie. 

Upadek kontraktu
Starosta miał do przekazania mniej 
optymistyczną informację - kontrakt 
samorządowy najprawdopodobniej 
nie będzie realizowany. Finansowanie 
różnego rodzaju inwestycji będzie się 
odbywało na starych zasadach, czyli w 
konkursach. 
- Kontrakt samorządowy to fantastycz-
ny pomysł. Rozmawialiśmy wreszcie o 
wspólnych inicjatywach, a nie tylko de-
klarowaliśmy współpracę - mówiła bur-
mistrz Wałcza Bogusława Towalewska. 
- Nie odpuszczajmy marszałkowi tego 
kontraktu. Spróbujmy przekonać mar-
szałka, że warto go realizować. 
Samorządowcy ustalili, że na kolejny 
konwent zaproszą albo marszałka, albo 
osobę odpowiedzialną za środki unijne 
w Urzędzie Marszałkowskim.
B. Wankiewicz powiedział także, że 
dyrektywa Komisji Europejskiej wska-
zuje, iż w nowej perspektywie na drogi 

lokalne przeznaczone zostaną minimal-
ne kwoty. Trochę więcej pieniędzy ma 
„pójść” na drogi wojewódzkie. 
- To bolączka wszystkich samorządów. 
Wszystkie gminy stoją przed tym pro-
blemem. Dróg nie da się budować i mo-
dernizować z własnych środków, nikogo 
na to nie stać - nie krył żalu starosta. 

„Chcemy leczyć, ale nie za darmo”
W dalszej części dokładnie sytuację 107 
Szpitala Wojskowego omówił dyrektor 
Marek Kornet. Od tego roku placówka 
liczy nie 340, a 300 łóżek, co - jak zapew-
nia dyrektor - nie ma wpływu na bez-
pieczeństwo pacjentów, a pozytywnie 
wpływa na wskaźniki - chodzi o dostęp 
z minimum trzech stron do łóżka. Poin-
formował stanowczo, że nie zamierza ze 
środków szpitala remontować parkingu. 
Podkreślił, że sprzęt i systematyczne re-
monty sal to dla niego sprawy prioryte-
towe. 
Szpital ma 11 oddziałów i dwa poddzia-
ły, prowadzi 18 poradni specjalistycz-
nych, pracownię endoskopową, zakład 
rehabilitacji, przychodnię stomatolo-
giczną, diagnostykę obrazową i POZ, 
pod opieką którego jest 12,5 tys. pa-
cjentów. Placówka zatrudnia 83 lekarzy, 
222 pielęgniarki i położne, a także 75 
pozostałych pracowników medycznych 
(sanitariuszy, techników, ratowników 
medycznych), co czyni szpital istotnym 
pracodawcą. 
Dyrektor nie krył także danych finanso-
wych. W roku 2013 szpital odnotował 
stratę w wysokości 471 tys., ubiegły rok 
był jeszcze gorszy. Strata wyniosła aż 

900 tys., w tym 300 tys. to zobowiązania 
wymagalne, które trzeba spłacić w ciągu 
około dwóch tygodni. 
- To złe zjawisko, ale jeszcze sobie radzi-
my - mówił M. Kornet. - Kontrakt na 
szpital za ubiegły rok wyniósł 30,5 mln 
zł, tegoroczny jest o 400 tys. mniejszy. 
Przekroczenie kontraktu za ubiegły rok 
to ponad 2 mln, nie wiemy jeszcze co 
będzie z tymi nadlimitami. Prowadzimy 
negocjacje z NFZ. Nadlimity powstały, 
bo była taka potrzeba, pacjenci oczeki-
wali pomocy. Bardzo trudne dla mnie 
i dla lekarzy jest dokonywanie selekcji. 
Jeśli pacjent zgłasza się do lekarza, ozna-
cza, że coś mu dolega. Zastanawiająca 
dla mnie jest liczba porad ambulatoryj-
nych czy też odmów na izbie przyjęć. W 
miesiącu to od 900 do tysiąca, czyli oko-
ło 30 dziennie. Według mnie w Wałczu 
nie działa jak powinna nocna pomoc le-
karska. W 99 proc. staramy się tych pa-
cjentów nie odsyłać, ale nie da się ciągle 
leczyć pacjentów bez pieniędzy. 
Dyrektor M. Kornet mówił także o re-
montach sal i węzłów sanitarnych oraz o 
przygotowaniach do poważnej inwesty-
cji - budowy nowego bloku operacyjne-
go i OIOM-u. 

Gminy nadal z „Liderem”
Następnie głos zabrał prezes „Lide-
ra Wałeckiego” Janusz Bartczak, który 
poinformował, że liczba mieszkańców 
objętych LGD ma wynosić teraz 30 ty-
sięcy, co bardzo komplikuje możliwość 
finansowania inicjatyw ze środków ze-
wnętrznych. 
- Będąc uczestnikiem grupy tematycz-
nej, starałem się wyperswadować ten 
pomysł pracownikom ministerstwa, 
niestety bezskutecznie. Wydawało się, 

że przepadnie to w Brukseli na etapie 
negocjacji, ale niestety zostało to usank-
cjonowane - mówił J. Bartczak. - Proszę 
zwrócić uwagę, że LGD „Lider Wałecki” 
działa na obszarze zamieszkałym przez 
28 600 mieszkańców. Istnieje możliwość 
poszerzenia LGD o gminy miejskie, któ-
re nie będą mogły niestety korzystać ze 
środków PROW, ale ze wszystkich in-
nych już tak. Miasta na mapach LGD 
były białymi plamami, co było komplet-
nie bez sensu. Bo jak rozwijać turystykę 
w powiecie bez Wałcza?
Inne rozwiązania zaproponowane przez 
Janusza Bartczaka to poszerzenie „Lide-
ra Wałeckiego” o gminę Szydłowo lub 
stworzenie dużej grupy z LGD „Partner-
stwo Drawy”, jednak tamta grupa liczy 
13 gmin, trzeba by było więc zachować 
odpowiednie proporcje przy podziale 
środków. 
Wszyscy samorządowcy zadeklarowa-
li, że nadal chcą być członkami „Lidera 
Wałeckiego”. 
- Jeśli uczestnictwo Wałcza ma poprawić 
wskaźniki, a przy okazji będziemy mogli 
pozyskiwać środki, jestem za - stwier-
dziła B. Towalewska. 
J. Bartczak na zakończenie powiedział, 
że „Lider Wałecki” znajduje się w okre-
sie przejściowym, co oznacza lukę w fi-
nansowaniu. Stanowi to zagrożenie dla 
struktury organizacji. Prezes podkreślił, 
że prawdopodobnie wystąpi do gmin z 
prośbą o opłacenie składek na kolejny 
rok, by zatrzymać pracowników, których 
- jak wielokrotnie zaznaczał - nie chciał-
by stracić ze względu na ich wielkie do-
świadczenie w pozyskiwaniu środków. 
Żaden z samorządowców nie wyraził 
sprzeciwu. 
zb
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Bezkonkurencyjny i skuteczny
O wyborczym sukcesie, 
planowanych inwesty-
cjach, żubrach i skrzy-
dlatej przyszłości Miro-
sławca z burmistrzem 
Piotrem Pawlikiem roz-
mawia Zuzanna Błasz-
czyk. 

Wróćmy jeszcze na chwilę do wy-
borów. Nie miał pan kontrkandy-
data i uzyskał 82 proc. poparcia. 
To fenomen w powiecie. Na pewno 
trudno będzie Panu odpowiedzieć 
na to pytanie, ale chciałabym wie-
dzieć, co według Pana zadecydo-
wało o tak dużym poparciu?
- Naprawdę nie wiem. Ja przez te 
cztery lata nie szukałem wrogów, 
starałem się gminę łączyć, a nie dzie-
lić. Razem ze swoim zespołem stara-
łem się realizować również pomysły 
z zewnątrz, które trafiały do nas czy 
do Rady Miejskiej. Być może przy-
czyną było to, że nie odrzucaliśmy 
nikogo, nie odrzucaliśmy pomy-
słów tylko dlatego, że nie są nasze. 
Byliśmy i jesteśmy otwarci na nowe 
pomysły. Powiem trochę zarozumia-
le, że zrealizowaliśmy sto procent 
zadań, a niekoniecznie byliśmy ich 
wszystkich autorami. 

Jak Pan patrzy na swoich kolegów 
samorządowców, którzy mieli cza-
sem nawet pięciu konkurentów, to 
myśli Pan sobie: „Jestem tak dobry, 
że aż bezkonkurencyjny”?
- Oczywiście, że nie. Powiem szcze-
rze, że do końca nie byłem pewien 
czy któryś z komitetów wystawiają-
cy kandydatów do Rady nie wystawi 
także kandydata na burmistrza. Po-
jawił się przecież komitet, które za-
rejestrował kilkunastu kandydatów 
na radnych. Nie miałem pewności 
czy nie ma tam także pretendenta 
do fotela burmistrza. Myślę, że sko-
ro w poprzedniej kadencji starałem 
się być osobą otwartą na innych i 
na ich pomysły, nie wdawałem się w 
wojenki i dążyłem do zgody, inni nie 
widzieli potrzeby kandydowania na 
to stanowisko. 

Startujący z Pańskiego komitetu 
radni nie mieli już tyle szczęścia…
- Zgadza się, ale proszę spojrzeć na 
cyfry. W niektórych wypadkach 
walka była bardzo wyrównana, a de-
cydował czasem jeden głos. Jestem 
dumny z 11 radnych poprzedniej 
kadencji, którzy zdecydowali się 
kandydować ponownie. Co cieka-
we, wszyscy startowali z mojego 
komitetu, co było wspaniałym pod-
sumowaniem naszej wspólnej pracy. 

Niestety nie wszystkim się udało, co 
może boleć w przypadku tak nie-
wielkich różnic.

Jak się współpracuje z opozycją?
- Trudno powiedzieć o opozycji w 
Radzie, bo nie widać tego w gło-
sowaniach. Budżet ułożony przez 
radnych poprzedniej kadencji, nowi 
radni poparli w stu procentach. Dłu-
go o nim dyskutowaliśmy, a jeszcze 
dłuższa była rozmowa na temat po-
mysłów na kolejne lata. Tak napraw-
dę to nowi radni będą mieli najwięk-
szy wpływ na budżet podczas jego 
kolejnych nowelizacji w trakcie roku 
2015. 

Skoro przy tym jesteśmy, jakie ma 
Pan priorytety w tej kadencji?
- Szkoła podstawowa od ponad 20 
lat nie była remontowana, co zaczy-
na być widoczne w podłogach, wy-
posażeniu i instalacjach, więc to już 
konieczność. Chcielibyśmy przepro-
wadzić to etapowo i modernizować 
po kolei piętra. W tym roku chcemy 
zrobić parter, a w następnych latach 
dwa kolejne piętra. W ciągu ostat-
nich czterech lat nie zadłużaliśmy 
gminy i chcielibyśmy, żeby tak zo-
stało. Mimo to trzeba będzie na bie-
żąco modernizować m.in. chodniki i 
oświetlenie, żeby w tym czasie, kiedy 
nie będzie już możliwości pozyska-
nia środków z zewnątrz, móc przy-
spieszać pewne inwestycje za pomo-
cą kredytów. Do realizacji pozostaną 
też odcinki gminne wyremontowa-
nej w ubiegłym roku wspólnie z wo-
jewództwem ulicy Sprzymierzonych. 
To również wymiana oświetlenia w 
Mirosławcu Górnym, a także mon-
taż oświetlenia na nowych osiedlach, 
m.in. przy ulicach Leśnej i Tęczowej. 
Najważniejszą w tej kadencji spra-
wą jest kanalizacja. W realizacji jest 
Jabłonkowo - to pierwsza kanalizo-
wana w gminie wieś. W tym roku 
chcielibyśmy rozpocząć Próchnowo, 
a przyszłym roku Orle, a następnie 
Łowicz Wałecki i Hanki. 

Tematem, który wręcz elektryzuje 
mieszkańców jest rozwój lotniska. 
Kiedy w Mirosławcu można spo-
dziewać się nowych żołnierzy?
- Pod koniec listopada widziałem 
się z ministrem Mroczkiem, który 
jest odpowiedzialny za kupno sprzę-
tu, bez którego jednostka nie ruszy. 
Pytałem kiedy naciśnie przycisk z 
napisem: Mirosławiec. Usłyszałem 
w odpowiedzi, że wszystko, łącznie 
z finansowaniem, jest zabezpieczo-
ne. Machina ruszyła i już nic jej nie 
zatrzyma. W infrastrukturę lotni-
skową wojsko planuje zainwestować 
500 mln zł, a sprzęt zostanie kupiony 

nie w ramach przetargu, tylko roz-
mów z krajami, które dysponują tą 
technologią, co z pewnością skróci 
całą procedurę. Od ministra dowie-
działem się również, że pierwsi żoł-
nierze mają pojawić się na przełomie 
pierwszego i drugiego półrocza tego 
roku. Docelowo mówi się o 1200 
żołnierzach. Oczywiście nie wszyscy 
pojawią się tutaj w jednym czasie. 

Mirosławiec jest na to przygotowa-
ny?
- 1 września zabezpieczyliśmy temat 
przedszkola, co nie znaczy, że pro-
blem został rozwiązany. Margines 
bezpieczeństwa jest niewielki i nie-
wykluczone, że w kolejnych latach 
będziemy musieli dobudowywać ko-
lejne oddziały. Chciałbym, żebyśmy 
mieli tylko takie problemy… Szkoły 
w Mirosławcu i Piecniku są loka-
lowo gotowe do przyjęcia nowych 
uczniów. W Mirosławcu Górnym 
jest około 200 pustych lokali. Nie-
wykluczone, że to będzie za mało i w 
końcu zobaczymy tam maszyny, któ-
re nie burzą, a budują… Nawet byłe 
kasyno będzie albo odbudowywane, 
albo remontowane. Z całą pewno-
ścią mogę powiedzieć, że osiedle 
bardzo się rozwinie. 

W Mirosławcu jest kilka dużych 
firm - na przykład Żywiec Zdrój 
czy Metaltech, rozwój lotniska 
będzie się też wiązał z wieloma 

możliwościami dla cywilów. Czy to 
rozwiązuje problem bezrobocia w 
gminie?
- Mamy też szwalnię, Rolmech, dwa 
tartaki, Nadleśnictwo, które również 
zatrudnia wiele osób. Niestety to 
nie rozwiązuje problemu, z którym 
się borykamy, a mianowicie wy-
sokiego bezrobocia wśród kobiet. 
W zeszłym roku jeden z prezesów 
Metaltechu zdradził, że w tym roku 
część lżejszych prac spawalniczych 
chce oddać w ręce kobiet, co będzie 
się wiązało z ich zatrudnieniem. Je-
śli chodzi o nowych inwestorów, to 
jednym z nich jest Henryk Stokłosa, 
który rozpoczyna właśnie budowę 
kurników. Tam większość spośród 
ponad 20 etatów skierowana będzie 
do kobiet. Kolejnych dwadzieścia 
osób może znaleźć pracę w mieszal-
ni płynów używanych w produkcji 
zwierzęcej, która budowana jest na 
gruzach Agrofirmy Witkowo. Je-
śli do tego dodać etaty dla cywilów 
w wojsku, stopa bezrobocia (także 
wśród pań) na pewno znacząco się 
obniży. 

Na swoim koncie ma Pan tak wiele 
sukcesów, że nie sposób wszystkich 
wymienić. Proszę przybliżyć kilka 
najważniejszych. 
- Zacząłbym od tematów z „długą 
brodą”, które uznawane były za nie-
rozwiązywalne. To m.in. przebudo-
wa Parkowej i Orlej, remont odcinka 

Sprzymierzonych, a także rozpo-
częcie kanalizacji Jabłonkowa. Na 
finiszu są projekty dotyczące Orla i 
Próchnowa. Zaczyna nam procen-
tować zagroda żubrowa, chociaż nie 
jest ona jeszcze tak widoczna, jak by-
śmy chcieli. Dzisiaj jest rozbudowy-
wana o prawie 200 m2, co pozwoli 
przyjmować nie tylko klasy, ale całe 
autokary uczniów. Żubry są jednym 
z ważniejszych elementów promocji 
gminy. Mam nadzieję, że wkrótce 
dołączą  do nich także samoloty. 

A może jest coś, czego nie udało się 
zrealizować?
- Są takie sprawy, których nie udało 
się zamknąć w zaplanowanym przez 
nas terminie. To na przykład kana-
lizacja Jabłonkowa. Inwestycja miała 
zostać zakończona w ubiegłym roku, 
ale przeciągnął się termin opraco-
wywania dokumentacji. Dopiero z 
końcem października wyłoniliśmy 
wykonawcę, którego zresztą teraz 
zatrzymała zima. Ogromną poraż-
ką, nie zawinioną przeze mnie, jest 
upadek pomysłu kontraktu samo-
rządowego. Liczyliśmy na pieniądze 
łatwiejsze niż konkursowe, ale nic 
z tego. Będziemy starali się o dofi-
nansowanie projektów i inwestycji w 
konkursach tak, jak było do tej pory. 
Ale może i tutaj coś się jednak jesz-
cze poprawi. 
Życzę więc powodzenia i dziękuję 
za rozmowę
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W pociągu jedzie Polak, Rusek, 
zakonnica i blondynka. Wje-
chali do tunelu i nagle usłyszeli 
trzask uderzenia w twarz. Gdy 
wyjechali z ciemności, zoba-
czyli, że Rusek się trzyma za 
policzek.
Zakonnica sobie myśli: - No 
tak, świnia złapał blondynę za 
kolano i dostał w pysk!
Blondynka sobie myśli:
- To idiota, zamiast mnie, to się 
pomylił i macał zakonnicę, więc 
dostał w ryja.
Rusek sobie myśli:
- Polak zboczeniec złapał któ-
rąś, a ta myślała, że to ja, i mnie 
walnęła.
Polak sobie myśli:
- W następnym tunelu znów mu 
przywalę.

Stary farmer miał duży staw 
na tyłach swojego ogrodu. A 
i ogród niczego sobie. Stoliki 
wokół dużego grilla, trawniczek 
ładnie przystrzyżony, drzewka 
owocowe itp...
Pewnego wieczoru farmer 
postanowił pójść nad staw i 
„rzucić gospodarskim okiem”. 
Przy okazji wziął wiadro, coby 
w drodze powrotnej przynieść 
trochę owoców.
W miarę jak zbliżał się do 
stawu, słyszał coraz głośniejsze 
hałasy i krzyki. W końcu dotarł 
nad staw i oczom jego ukazał się 
taki oto widok: kilka ładnych 
młodych dziewczyn kąpało się 
nago w jego stawie. Natych-
miast go zobaczyły i podpłynęły 
na głębszą wodę.
- Nie wyjdziemy, dopóki pan nie 
odejdzie! - krzyczały.
Stary farmer zmarszczył tylko 
brew i mówi:
- Nie przyszedłem tu po to, żeby 
oglądać was pływające nago, 
ani po to, żeby zmuszać was do 
wyjścia z wody nago. - Tu stary 
farmer popatrzył na trzymane 
w ręku wiadro. - Przyszedłem 
tylko po to, żeby nakarmić 
aligatora...- 
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REKLAMA

Na 4 łapy...
Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane py-
tania

Stanie, siadanie, 
warowanie

Część druga, jak uczyć psa 
siadania, stania, warowania 
z pewnej odległości?

Na kolejnych lekcjach przera-
biamy te same elementy, ale 
zwiększamy stopniowo odle-
głość od psa. Wydajemy rozkaz 
„stój-zostań”, następnie odcho-
dzimy od niego i kładziemy 
smycz na podłożu, po czym 
cofamy się o kilka metrów i wy-
dajemy rozkaz „siad”, następnie 
„waruj” i „stój”. Na tym etapie 
zajdzie jeszcze konieczność 
podchodzenia do pozostawio-
nego czworonoga, a nawet uży-
wania smyczy w celu wymusze-
nia na nim wykonania rozkazu. 
Na kolejnych zajęciach ćwi-
czymy to samo, lecz przed po-
zostawieniem psa odpinamy 

mu smycz i złożoną trzymamy 
w lewej ręce. Teraz wydajemy 
rozkaz „stój-zostań” i odcho-
dzimy na odległość kilku kro-
ków, wydając te same rozkazy 
co poprzednio. W dalszej ko-
lejności zwiększamy odległość 
do kilkunastu, a nawet więcej 
metrów. Jeśli zdarzy się (a zda-
rzy się na pewno), że pies nie 
wykona któregoś z rozkazów, 
zostaniemy zmuszeni, by spo-
kojnym krokiem zmniejszyć 
odległość lub podejść do psa 
i wymusić na nim wykonanie 
rozkazu. 
Przypominamy, że ćwiczenia 
na odległość prowadzimy prze-
miennie z nauką chodzenia 
przy nodze oraz stania, siada-
nia i warowania w miejscu przy 
nodze.

Czy wolno na tym etapie 
ćwiczyć bez smyczy?

Naukę każdego elementu roz-
poczynamy ze smyczą, bowiem 
bez niej niczego psa nie nauczy-
my. Jak już wspominaliśmy, 

smycz odpinamy wychowanko-
wi dopiero wtedy, gdy dobrze 
opanował ćwiczenia. Rozpo-
czynając naukę chodzenia przy 
nodze, stania, siadania, waro-
wania przy nodze i na odle-
głość, posługujemy się smyczą 
tak długo, aż nasz wychowanek 
nie będzie potrzebował jej od-

działywania, a my upewnimy 
się, że użycie smyczy nie jest już 
konieczne.
Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.
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Kupując od przedsiębiorcy 
towar lub usługę, zawierasz z 
nim umowę. Jeżeli jej zawar-
cie nie jest związane bezpo-
średnio z twoją działalnością 
gospodarczą lub zawodową, 
jesteś konsumentem. Wów-
czas przysługują ci prawa, 
które umożliwiają ochronę 
twoich interesów. 

Jednym z nich jest prawo do reklama-
cji w przypadku wadliwości rzeczy. W 
ramach rękojmi możesz wówczas żą-
dać od sprzedawcy naprawy, wymia-
ny, obniżenia ceny albo - przy wadzie 
istotnej - odstąpienia od umowy. 
Sprzedawca ma 14 dni kalendarzo-
wych na udzielenie odpowiedzi, ale 

nie dotyczy to odstąpienia od umowy. 
Jeżeli tego nie zrobi, możesz uważać, 
że uznał twoje żądanie. Nie oznacza to, 
że w tym czasie przedsiębiorca musi 
przywrócić rzecz do stanu zgodne-
go z umową. Termin na naprawę lub 
wymianę nie jest bowiem precyzyjnie 
określony - naprawa nie powinna 
jednak trwać dłużej, niż jest to nie-
zbędne. 
Odpowiedzialność sprzedawcy za wa-
dliwy towar trwa przez dwa lata od 
jego wydania. Rozpoczęcie okresu od-
powiedzialności sprzedawcy następuje 
w chwili wydania towaru, a nie jego 
zakupu. To ważne w przypadku trans-
akcji zawieranych na odległość, gdzie 
najpierw zawieramy umowę, a dopiero 
po kilku dniach następuje doręczenie 
rzeczy. 
Sprzedawca może ograniczyć okres 
swojej odpowiedzialności z tytułu rę-
kojmi związanej ze sprzedażą używa-
nego towaru, ale nie bardziej niż do 
roku od dnia wydania produktu. Je-
żeli sprzedawca nie poinformuje klien-
ta o tym fakcie przed dokonaniem 
przez niego zakupu, należy przyjąć, że 

okres ten trwa dwa lata. 
Jeśli sprzedawca podstępnie zataił 
wadę sprzedanego towaru, możesz 
skorzystać z uprawnień z tytułu rę-
kojmi bez względu na upływ czasu 
od stwierdzenia wady. Oznacza to, że 
sprzedawca odpowiada za produkt, 
nawet jeżeli wada zostanie przez ciebie 
zauważona po dwóch latach od chwili 
jego wydania. 
Przykład: Kuba kupił w komisie samo-
chód - opisany jako bezwypadkowy. Po 
4 latach od zakupu miał drobną stłucz-
kę. Blacharz, naprawiając wgniecenie, 
stwierdził, że pojazd był już wcześniej 
reperowany, ponieważ ma ślady innej 
farby i pozostałości po poprzednich 
naprawach. Mimo upływu dwóch lat 
od wydania przedmiotu, Kuba ma pra-
wo złożyć reklamację z tytułu rękojmi i 
domagać się m.in. obniżenia ceny. 
Za tydzień napiszę o wyborze formy 
reklamacji oraz o terminie jej składa-
nia. 

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów

Komunikat
Biuro Federacji Konsumentów w Wałczu zostało przeniesione na ul. Okulickiego 12/12 -

- dawny budynek Nadleśnictwa, wejście środkowe. 
Biuro czynne w środy w godz. 14.00 - 17.30, tel. 608 037 423. 
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Wróciła rękojmia

Za co nie płacić? 
 
Co zrobić z długiem zaciągnię-
tym piętnaście lat temu, o któ-
rym dawno już zapomnieliśmy 
albo, co gorsza, odziedziczy-
liśmy w spadku po zmarłym 
wujku? Musimy pamiętać, że 
są przedsiębiorstwa, które sku-
pują tego rodzaju przedawnio-
ne zobowiązania i specjalizują 
się w prowadzeniu postępowań 
w celu wyegzekwowania prze-
dawnionych długów.

Dług istnieje 
Po pierwsze należy mieć świa-
domość, że dług, mimo że 
przedawniony, cały czas istnie-
je. Zobowiązanie takie łączą-
ce wierzyciela z dłużnikiem w 
momencie przedawnienia prze-
radza się w tzw. zobowiązanie 
naturalne, tj. takie, które nie 
podlega możliwości przymuso-
wego dochodzenia, ale spełnie-
nie go skutkuje wykonaniem zo-
bowiązania. W takim przypadku 
dłużnik mimo, że nie musi już 
świadczyć, to jednak jeżeli za-
płaci, nie może domagać się 
zwrotu świadczenia. Zobowią-
zaniami naturalnymi są właśnie 
świadczenia przedawnione. O 
skutkach przedawnienia mówi 
nam art. 117 par. 2 Kodeksu cy-
wilnego wskazując, że po upły-
wie terminu przedawnienia ten, 
przeciwko komu przysługuje 
roszczenie, może uchylić się 
od jego zaspokojenia, chyba że 
zrzeka się korzystania z zarzutu 
przedawnienia. Jednakże zrze-
czenie się zarzutu przedawnie-
nia przed upływem terminu jest 
nieważne.

Co to jest to 

przedawnienie?
Świadczenia z umów, które za-
wieramy posiadają ściśle okre-
ślone terminy przedawnienia. 
Zasady przedawnienia okre-
ślonego zostały w Kodeksie cy-
wilnym. Zgodnie z art. 118 Ko-
deksu cywilnego jeżeli przepis 
szczególny nie stanowi inaczej, 
termin przedawnienia wyno-
si lat dziesięć, a dla roszczeń 
o świadczenia okresowe oraz 
roszczeń związanych z prowa-
dzeniem działalności gospo-
darczej - trzy lata. Pamiętajmy 
jednak, że w ustawach okre-
ślono bardzo wiele wyjątków 
dla terminów przedawnienia. 
Dla przykładu roszczenia wy-
nikające z umowy o dzieło 
przedawniają się z upływem lat 
dwóch od dnia oddania dzieła, 
a jeżeli dzieło nie zostało odda-
ne - od dnia, w którym zgod-
nie z treścią umowy miało być 
oddane.

Tylko na zarzut
Biorąc pod uwagę powyższe, 
należy odpowiedzieć sobie na 
pytanie dlaczego wierzyciele 
kierują przedawnione sprawy 
do sądu? Odpowiedź jest pro-
sta- aby skutecznie obronić 
się w sądzie przed przedaw-
nionym świadczeniem należy 
podnieść zarzut przedawnie-
nia. Bez podniesienia takiego 
zarzutu sąd uzna, że świad-
czenie jest należne. Najczęściej 
sprowadza się to do wydanie 
przez sąd nakazu zapłaty, który 
jest doręczany dłużnikowi. Je-
żeli dłużnik w terminie dwóch 
tygodni nie wniesie sprzeciwu 
wówczas taki nakaz zapłaty 
uprawomocnia się i odnosi 
skutki jak wyrok. Często więc 
zdarza się, że osoby otrzymu-
jące nakaz zapłaty, nie czytając 
zawsze załączonego do niego 
pouczenia, nie wnoszą sprzeci-
wu i tym samym nie podnoszą 
skutecznie zarzutu  przedaw-
nienia. To zaś wiąże się z ko-
niecznością zapłaty określonej 
w nakazie zapłaty kwoty.

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK
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„Artyści - kapryśne grono”
Powiedziała na wer-
nisażu wystawy „Sa-
lon doroczny” dyrek-
tor Muzeum Ziemi 
Wałeckiej Magdale-
na Suchorska-Rola, 
oceniając liczbę ar-
tystów. 
„Salon doroczny” jest przeglą-
dem dorobku artystów plastyków 
profesjonalnych. W tym roku 
swoje prace zaprezentowało 10 
twórców, czyli o trzech mniej niż 
w ubiegłym roku. 
- To sinusoida. Jednego roku ar-
tystów i prac mamy tak dużo, że 
nie możemy ich zmieścić, są też 
takie lata, kiedy cieszymy się, że 
stoją choinki, bo mamy za dużo 
miejsca - mówiła kustosz wy-
stawy Aleksandra Mosiejczuk. 
- Niemniej zawsze jest co poka-
zać. Myślę, że nasi wałeccy arty-
ści chcą, żebyśmy pokazywali ich 
prace raz w roku. Mimo że arty-
stów jest w tym roku niewielu, 
nie zrezygnujemy z organizacji 
„Salonu dorocznego”. 
Wernisaż poprzedził krótki kon-
cert Katarzyny Mazur-Kiny, któ-
rej akompaniował Marek Giłka. 
Ta niecodzienna oprawa zwią-
zana była z jubileuszem - w tym 

roku „Salon doroczny” obchodzi 
20. urodziny. 
Swój ubiegłoroczny dorobek na 
wystawie zechcieli zaprezen-
tować: Katarzyna Aftyka, Bar-
tłomiej Baranowski, Katarzyna 
Bezhubka, Bronisław Cichy, 
Małgorzata Jackowska, Jacek Ma-
tusik, Marcin Paprota, Jerzy Po-
szepczyński, Joanna Rutkowska i 
Irena „Inka” Żychowska. 
Tradycyjnie na wernisażu nie 

mogło zabraknąć akcentów 
WOŚP. Nabywając kupon do 
głosowania (minimum 2 zł) na 
wybraną pracę (kupony upraw-
niały jednocześnie do udziału w 
losowaniu osoby, która otrzyma 
od zwycięzcy konkursu jego pra-
cę), goście zebrali około 240 zł i 
przekazali pieniądze na konto or-
kiestry. 
Najwięcej głosów i tytuł Artysty 
Roku 2014 otrzymał Bartłomiej 

Baranowski, który na przyszło-
rocznym salonie przekaże jedną 
ze swoich prac Ewie Rudnickiej. 
W ubiegłorocznym plebiscycie 
najwięcej głosów otrzymała I. 
Żychowska, która podczas tego 
wernisażu przekazała swoją pracę 
zwyciężczyni losowania Barbarze 
Klimaszewskiej. 
zb
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Do końca rudy za-
sadniczej WHLPN 
pozostała jeszcze 
jedna kolejka, lecz 
już teraz wiadomo 
jakie drużyny zna-
lazły się w czołowej 
piątce i będą wal-
czyć o mistrzostwo, 
a które zespoły grać 
będą o miejsca 6-10. 
W miniony weekend 
rozegrano dwie run-
dy, jednak w żadnym 
z 10 spotkań nie było 
niespodzianek.  
W pierwszym sobotnim me-
czu faworyzowani gracze Kruk 
Trans długo się męczyli z ekipą 
Returnu, a pierwsza połowa za-
powiadała sensację. To wpraw-
dzie „Kruki” otworzyły wynik, 
lecz później dwa trafienia zali-
czyli ich rywale i zapowiadało 
się na niespodziankę. Lecz po 
zamianie stron faworyci przy-
spieszyli, szybko wyrównali i 
„odskoczyli” na dwie bramki. 
Wprawdzie zespół Returnu jesz-
cze się poderwał i zdobył kon-
taktowego gola, lecz na wyrów-
nanie zabrakło już czasu.
W kolejnym meczu Farmerzy 
nie dali żadnych szans zespo-
łowi Bytynia, wygrywając 11:2. 
Dudziński zaliczył cztery, a Po-

piołek trzy trafienia, natomiast 
bramka Kowalewskiego (Bytyń) 
była znakomitej marki.
W konfrontacji Kojotów z ze-
społem PKS -u to ci pierwsi byli 
raczej uważani za faworytów, 
lecz wydarzenia na boisku po-
kazały coś innego. „Transpor-
towcy” grali bardziej zespołowo, 
a ich szybkie akcje niosły spore 
zagrożenie. Zwycięstwo 4:2 było 
jak najbardziej zasłużone, a 
wszystkie bramki dla ekipy PKS
-u zdobył Ptak.
Mecz Mateli i Przyjaciół z Nat
-Budem był spotkaniem peł-
nym chaosu i bałaganu, a grą 
często rządził przypadek. Kilka 
razy składniej zagrali zawodni-
cy MiP i to pozwoliło im zwy-
ciężyć 3:1.
Ostatnie sobotnie spotkanie po-
między TS Kowalczyk, a zespo-
łem Pieczyrak&Chlewiński peł-
ne było twardej walki, a napięcie 
trwało do ostatniego gwizdka. 
Do przerwy to ekipa TS -u pro-
wadziła po szybkich akcjach 
2:1, lecz zaraz po zmianie stron 
padło wyrównanie, a kiedy Ry-
tczak zapisał na swoje konto 
trzecie trafienie, na trybunach 
rozległy się owacje. Jednak ład-
nym uderzeniem z dystansu 
wyrównał Popiołek, a później, 
pomimo okazji z obu stron, wy-
nik nie uległ już zmianie.
W niedzielę jako pierwsze na 
parkiet wyszły zespoły Far-
merów i Returnu, a ci drudzy 
otworzyli wynik z rzutu karne-

go. Szybko padło wyrównanie, a 
po zmianie stron grający szyb-
ciej zawodnicy z Chudego łatwo 
strzelili dwie kolejne bramki. 
Wprawdzie piłkarzy Returnu 
jeszcze próbował poderwać tra-
fieniem Pacyk, lecz riposta była 
błyskawiczna i faworyci wygrali. 
Spotkanie Kruk trans z ekipą 
P&C było zacięte, pełne zwro-
tów akcji i szybkich kontr. „Kru-
ki” wyszły na dwubramkowe 
prowadzenie, lecz jeszcze przed 
przerwą Rytczak złapał kontakt, 
a zaraz po zmianie stron ten sam 
zawodnik wyrównał. Końcówka 
była nerwowa, obie strony mia-
ły okazje do zmiany wyniku, 
lecz jednych uratował słupek, a 
drugich poprzeczka i mecz za-
kończył się remisem 2:2.
Konfrontacja Nat-Budu z Byty-
niem była grą o to, kto będzie 
zamykał tabelę WHLPN. W 
tym pojedynku na ilość popeł-
nionych błędów zwyciężyli Nat
-Budu, wygrywając 6:2, a cztery 
trafienia zaliczył Pajurek.
W kolejnym spotkaniu Kojoty 
nie dały pograć ekipie Mateli i 
Przyjaciół, odprawiając łatwo 
rywali 8:2. Nowicki dopisał na 
swoje konto trzy bramki.
Mecz TS Kowalczyk z PKS-em 
był popisem Steciaka, a zawod-
nik „Transportowców” trafiając 
cztery razy do siatki, nie tylko 
umocnił się na pozycji najsku-
teczniejszego piłkarza ligi, lecz 
walnie przyczynił się do zwycię-
stwa swojego zespołu 8:3.
piotr

Uroczyste podsumowanie 
roku 2014 w UKS Czwórka 
było okazją do nagrodze-
nia zawodników i trene-
rów, lecz także do podzię-
kowań za zaangażowanie 
działaczom i rodzicom. 
Uhonorowano również 
sponsorów za wspieranie 
klubu.

11 stycznia w sali Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji zasiedli  nie 
tylko zawodnicy i ich trenerzy, lecz 
także rodzice i dziadkowie młodych 
piłkarzy, przedstawiciele sponsorów 
oraz zaproszeni goście. Byli wśród 
nich burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska, starosta Bogdan Wan-
kiewicz oraz prezes i wiceprezes 
KOZPN Grzegorz Maciejasz i Miro-
sława Wiercioch.
Honory domu pełnił prezes UKS 
Czwórka Andrzej Kwiatkowski, któ-
ry w kilku zdaniach przybliżył histo-
rię klubu oraz pochwalił się sukcesa-
mi.
- W ciągu 11 lat naszej działalności 

klub wychował wielu zawodników - 
powiedział prezes. - Kilku z naszych 
wychowanków zagrało w zespołach 
seniorów, nawet na drugoligowym 
poziomie. Najważniejszym celem 
naszej pracy jest jednak rozwijanie 
umiejętności piłkarskich wśród naj-
młodszych oraz zaszczepienie w za-
wodnikach sportowej pasji.
Obecnie w UKS Czwórka trenuje 
około 80 młodych adeptów piłkar-
stwa, a nad ich sportowym rozwo-
jem czuwa pięciu szkoleniowców. 
Trenerami juniorów młodszych są  
Leszek Bułakowski i Krzysztof Bar-
tosik, trampkarzy Marek Skonieczka, 
orlików Piotr Dziekański, a żaków 
Tadeusz  Gut. Klub ściśle współpra-
cuje z Gimnazjum nr 1, gdzie chłop-
cy uczęszczają do klas sportowych o 
profilu piłkarskim.
Goście gratulowali osiągnięć, wrę-
czyli zawodnikom sprzęt sportowy 
i życzyli dalszych sukcesów. Prezes 
KOZPN wręczył również Andrze-
jowi Kwiatkowskiemu Brązową Ho-
norową Odznakę „Zasłużony dla 
PZPN”. Drobne upominki oraz sta-
tuetki otrzymali wszyscy zawodnicy.
Podziękowano również sponsorom. 
ZTUH ALBOR państwa Bolesława 
Aliny i Łukasza Rafałko, Hurtowni 
ADMIRAL, Grzegorzowi Lasockie-
mu właścicielowi Wałeckiego To-
warzystwa Przewozowego, Polskim 
Zakładom Zbożowym w Wałczu, 
Państwu Szczyglewskim, Agencji 
Ubezpieczeniowej Władysława Cza-
chora, Jarosławowi Kałuckiemu, za-
kładowi lakierniczemu Leszka Kisie-
lewicza oraz Gimnazjum nr 1, a także 
Urzędowi Miasta i Starostwu. Słowa 
wdzięczności usłyszeli również ro-
dzice zawodników.
Na koniec odbyło się dzielenie oka-
załego tortu w kształcie piłkarskiego 
boiska.
piotr
 

Najskuteczniejsi: 

Steciak (TS Kowalczyk ) - 22, Góralski 
(MiP), Rytczak (P&C)  po 16Terminarz:

17.01.2015. (sobota): 15.00 Farmerzy 

Chude - P&C, 15.35 Kruk Trans - PKS 
Wałcz, 16.10 Bytyń Nakielno - Return, 
16.45 TS Kowalczyk - Matela i Przyja-
ciele, 17.20 Kojoty - Nat Bud.
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